
G A Z E T A P O Z N AŃSKA.
Nro. 46.

S o b o t ę  d n i a  10. C z e r w c a  R o k u  1 8 15»

A U T E N T  Y K
W p rzed m io c ie  obięcia w  posiadanie przypaciłey znow u Prussom  

części Xiestwa Warszawskiego.
W  imieniu Nayiaśnieyszego Króla Jmci Pruskiego , Naszego Naymiłości- 

wszegoPana, i na mocy udzielonego nam pełnomocnictwa, odbieramy niniey- 
szem formalnie i uroczyście w posiadłość krainy i powiaty, które w moc układu 
zgromadzonych na Kongressie Wiedeńskim mocarstw, z dotychczasowego Xią- 
Stwa Warszawskiego Prussom się znowu dostały.

Krainy te i powiaty oświadczamy bydź częścią Pruskiey M onarchii, a mie­
szkańców ich poddanymi Nayiaśnieyszego Króla Jmci Pruskiego. Uznaiemy icł* 
za naszych spółobywateli, i podaiemy im rękę iako braciom naszym.

Rozkazuiemy, ażeby Patent obięcia w posiadanie, przez Nayiaśnieyszego' 
Króla w Wiedniu dnia i 5. Maia roku bieżącego podpisany, odezwa do mieszkań­
ców W i e l k i e g o  Xięstwa Poznańskiego, toż samo odezwa do mieszkańców miasta 
i obwodu Gdańskiego,. Powiatów Chełmińskiego i Michałowskiego, niemniey do 
mieszkańców miasta i obwodu Toruńskiego , ogloszonemi były przez publiczne' 
odczytanie, wraz z aktem z dnia 22. zeszłego miesiąca, w którym Nayiaśnieyszy 
Król Jmć Saski urzędników i poddanych w Xięstwie Warszawskiem od przysięgi 
Uwolnił. Autentyki te maią bydź następnie w obudwóch ięzykach w pismach 
publicznych umiesczóne, na wniyściu do domów posiedzeń W ładz publicznych 
1 na drzwiach kościelnych przybite , w publicznych Archiwach złożone, i przez 
*rzy P° sobie następuiące niedziele z ambon odczytane.

W  mieysce "dotychczasowych publicznych herbów i znaków kraiowych, 
orzeł Królewsko-Pruski, a mianowicie w W ielkiem Xięstwie' Poznańskim orzeł 
Krolewsko-pruspj yy Xiąźęcy Poznański ma bydź wystawionym.

vJznacxenie granic kraiu,- przez pełnomocników od obudwóch Mocarstw 
zamianowanych, uskutecznionem zostanie.-

Począwszy od dnia dzisieyszego' wszelkie W ładze Sądownicze i Sędziowie' 
^  itVaC swe wyroki w imieniu Nayiaśnieyszego Króla' Jmci Pruskiego,
Wielkiego Xięcia Poznańskiego, i tak rzeczone W ładze  i Sędziowie, iako też 
Notaryusze w Klauzulach Exekucyinych kłaść na czele Imie Nayiaśnieyszego 
rana.

Władze publiczne w Wielkiem Xięstwie Fóznańskiemy używać będą- odtąd
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pieczęci i  orłem Praskim W- Xiąźęca Poznańskim i z okólnym napisem Magi- 
stratury, a to w ięzyku Niemieckim i Polskim. Pieczęcie te będą im przesłane.

Noszenie Pruskiey Naródowey kokardy iest prawem, które się iedynie 
przez iakową zbrodnię utraca; a nie powinnością. Wielkomyślni Prusacy 
okupili to prawo w roku 1813 naydrofszą krwią swoią; chętnie ie dzielą z wale- 
cznymi kraiu tego mieszkańcami,

Dotychczasowe Władze sprawować będą swe obowiązki, dopóki niezwło­
cznie przedsięwziętą byćmaiąea, a dla dobra kraiu postanowiona n o w a  o r g a -  
n i z a c y a ,  innego im nienada kształtu.

Powiaty Departamentu Kaliskiego wcielone do W. Xiestwa Poznańskiego, 
tak co do sądownictwa', iako leź admimstracyi, należą do Departamentu Po­
znańskiego.

Od wyroków, zapadłych w Cywilnym Trybunale pierwszey Instancyi 
vr Bydgosczy, zanosi się appellacya do Cywilnego Trybunału Cywilnego Poznań­
skiego, a to aź do dalszych postanowień. Od ferowanych w Poznaniu wyroków, 
appelluie się do Eydgosczy. To samo rozumie się także o wszelkich processach 
w drugiey Instancyi, w których ostateczne wyroki iescze w tV  arsz&wie niezapadły.

Co do przysięgi hołdowey, którą mieszkańcy- wróconey do Prusa części 
Xięstwa Warszawskiego Nayiaśnieyszemu Królowi Jmci wykonać maią, w tey 
mierze wydane będą osobno potrzebne rozporządzenia.

Dan w P o z n a n i u  dnia 8, Czerwca 1810,
Król. Pruscy do obięcia W posiadanie wróconey do Pruss części 

Xięstwa Warszawskiego, od N. Pana upoważnieni Kommissarze.
Generał - Leytenant (X C  ̂ Naczelny Prezes

de, Thiim w . \  de Zer boni di Sposetti.

P A T E N T  
w z g l ę d e m  z a i ę c i a  w p o s i a d a n i e  w r ó c o n e y  z n p w u  do P r u f s

b “ c z ę ś c i  Xięs tvva W a r s z a w s k i e g o .
Mv F R T D E R T K  W I L H E L M , Z Bozey łaski. Król Pruski etc, etc.

M oca ugody zawartey z M ocarstwami do Kongressu W iedeńskiego wchodzącem i, 
wróciły  « e  N asze tn  państw om  niek tóre  z dawniey do Nas należących polskich pos.adłości. 
T e  s k ła d a ią s ię  z części P ruskiego w 1772 u d z ia łu ,  która  do Nięstwa W arszawskiego 
n r z y p a d ła ; z m iasta  Torunia i o k ręgu ,  który now o dian przeznaczono , z dzisieyszego 
D e p a r ta m e n tu  P o zn ań sk ieg o ,  z wyłączeniem  cząstek Powidzkiego 1 P yzdrskiego P ow ia tów ; 
n ak on iec  z części Kaliskiego D e p a r ta m e n tu  a i  pod Prosnę,  prócz miasta i Pow ia tu  tegoż

imienia. . , , . , .
Z  tych krain Chełm iński i Michałowski Pow iat w granicach roku 1772 , tudziez miasto

Toruń z o z n a c z o n y m  now o lego ok ręg iem , wracaią się do prowincyi N aszey  P russ  zacho­
d n ic h ,  do k tórey także (dla u trzym yw ania rzeki) przyłącza się lewy brzeg JLisły , alę 
ty lko z dziedzinam i bezpośrednio  nad rzeką lub  w iey n izinach leżącemi.

 ̂ R e sz tę  zaś owych k ra in ,  do którey od P russ  zachodnich  dzisieysze Pow iaty  W ałeckr
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5 Kamiński fiako dawnieysze czyści okręgu Noteckiego) dodaią s ię ,  iednoćzemy 'w osobny 
. 4 ’ . nrlać bedziem pod nazwiskiem W i e l k i e s o  X i ę s t w a P o z n a ń s k i e g o .

f " 7 »  W t . U i . * .  *> Naszego Kró-
rzy leramy j włączamy herh Prowincyi w herb Naszego Królestwa,

ews leo° ^ * ^ 2 ^ 2 2  Naszemu Generałowi Porucznikowi de 7hiwietl obsadzenia woyskami 
N a s  m i  Wróconą Nam część dawniey do Nas należących polskich prowincyi, poleciliśmy 

aszemi  ̂ one Spólnie z Naszym, na naczelnego Prezydenta Wielkiego Xięztwa Po­
znańskiego wyznaczonym , aktualnym Taynym  Radcą de Zerboili di Sposetti w formalne
o b i ą ł  p o s i a d a n i e .  j ,  , . .

Gdy ninieysze okoliczności nie dozwalaią Nam osobiście odebrać H om agium , przeto 
na takowy koniec obraliśmy mianowanego Namiestnikiem Naszym w Wielkiem Xięstwie 
Poznańskiera Xiążeeia Jegomości A n t o n i e g o  R a d z i w i ł ł a , i daliśmy onernu pełnor 
tnocuietwo, by w imieniu Naszóm potrzebne w tey mitrze uczynił rozporządzenia.

W dowód lego utwierdziliśmy Patent ninieyszy własnym podpisem Naszym i kaza­
liśmy Naszą Królewską wycisnąć pieczęć.

Dati w W i e d n i u  dnia 15. Maia 18 15*
(L. S.) F R Y D E R Y K  W I L H E L M .

Xiąźę H a r d e n b e r g .
Do

M i e s z k a ń c ó w  W i e l k i e g o  X i ę s t w a  P o z n a ń s k i e g o .
Mieszkańcy Wielkiego Xigstwa Poznańskiego!

Gdy przez dzisieyszy Patent obięcia kraiu, wprowadziłem na nowo w starożytny 
związek część zwróconych Moiemu Państwu Powiatów Xiąstwa Warszawskiego, które 
dawniey do Pruss należały , umyśliłem ustalić również i Wasze stosunki. I  W y także 
otrzymaliście oyczyźnę, a z nią razem i dowód, iak wiele cenię Wasze do niey przywiązanie. 
Będziecie wcieleni do Moaey Monarchii, bez ubliżenia Waszey narodowości. Będziecie 
uczestnikami Konstytucyi, którą wiernym moim poddanym udzielić zamyślam , i  otrzymacie 
równie iak inne prowincye M-oiego państwa, rząd prowincyonalny.

Wasza religia zostanie zachowaną, i przedsięwzięte będą środki Jo  utrzymania du­
chownych w miarę ich dastoieństw. Wasze osobiste prawa i Wasze własności wracaią pod 

'opiekę ustaw., względem których i W y późniey przyzywanemi będziecie do naradzania się.
Wasz ięzyk ma bydż używanym obok niemieckiego we wszystkich publicznych spra­

wach; a każdemu z W as, w miarę zdolności iego , otwartym zostanie przystęp do publi­
cznych urzędów Wielkiego Xięsiwa, równie iako i do wszelkich urzędów i dostoieństytr 
Moiego Państwa. ' *

Zrodzony miedzy W ami Namiestnik M óy, wśród W as ma rezydować. Będzie o>rv 
Mnie uwiadamiał o W a s z y c h  życzeniach i potrzebach, a Was nawzaiem o zamiarach 
Moiego rządu.

Wasz spółobywatel, Móy naczelny Prezes, organizować będzie Wielkie XięstW® 
podług odebranych odemnie instrukcyi, i zarządzać niem we wszelkich oddziałach, aż do 
uzupełnienia organizacyi. Ma on w tey okoliczności używać mężów między Wami ukształ- 
eonych , ile ich do tego usposabiaią ich wiadomości i zaufanie Wasze. Po  ukończeniu 
organizacyi nastąpią wszędzie urzędnicze stosunki* powszechnie przepisane..
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Mocną 5 stałą test wolą m o ią ,  aby przeszłość oddaną by ła  zu p e łn e m u  zapom nieniu . 

M o le  starania z u p e łn ie  do przyszłości należą. W niey spodziew am  się znaleść środki, 
abym  ten k r a y , nad swoią m ożność wysilony i g łęboko w yczerpany , wprowadził raz iescze 
n a  drogę  dobrego bytu.

W a ż n e  doświadczenia W as  nauczyły . U fam  z pew nością ,  i i  sami to wszystko 
uznacie .  D a n  ty W i e d n i u  dnia  15. M aia 1815.

F R Y D E R Y K  W I L H E L M .
^  ' X iążę  H a rd en be r g .

M i e s z k a ń c ó w  m i a s t a  i t e r r i t o r i u m  G d a ń s k a ,  tudzież C h e ł m i ń s k i e g o  
i M i c h a ł o w s k i e g o  P o w i a t ó w ,  oraz do M i e s z k a ń c ó w  m i a s t a  
i  t e r r i t o r i u m  T o r u n i a .

P rzez  dzisieyszy P a ten t  weyścia w po s iad an ie ,  zwróciłem W as do s tarożytnych 
Stosunków W aszych :  odda łem  W as kraiowi, do którego dawniey należeliście, i k t u r t m u
winniście dawnieyszą pomyślność W aszą. W  takow em  na nowo połączeniu  będziecie 
uczestn ikam i K onsty tucyi,  którą wszystkim wiernym poddanym  udzielić m y ś lę ,  rów nie  
i uczestnikami prow incyonalney  ustaw y, iaką Z achodn io -P ruska  prowincya Moia o irzyma.

T o  połączenie  zaręcza dla W as  ob ronę  i bezpieczeństwo W aszych  w łasnośc i; daie 
W a m  pew ność , iż sami używać będziecie owoców W aszego p rz e m y s łu ,  razem i widok 
spokoyney  przyszłości. Z  oycowską troskliwością starać się b ę d ę ,  bym W a m  d o p o m ó g ł  
raz iescze ustalić g łęboko wstrząśnione dobre  mienie W asze . Zaięty  zupe łn ie  przyszłością, 
c h ę ę ,  aby wszelkie obłąkanie przeszłości pusczonetn by ło  w niepamięć.

W ypadk i czasu nie pozwalaią mi odebrać  osobiście od W as ponowioney przysięgi na 
w ierność  W a sz ą ,  i dla tego polec iłem  M oiem u, na naczelnego Prezydenta  P russ wschodnich 
m ian o w an em u  kratowo nadw ornem u  Marszałkowi Królestwa Prusk iego , de Auerswaldy 
aby w M oiem  im ieniu odeb ra ł  od was H o  magiom  w mieście Gdańsku, i poczynił należne 
w tey m ierze  rozporządzen ia .  w W i e d n i u  dnia 15. Maia 1815 .

F R Y D E R Y K  W I L H E L M .
X i ą ź ę  H a r J e n b e r g .

My F R Y D E R Y K  A U G U S T ,  z Bozey łaski Król Saski etc. e t c /
W  skutek uk ładów  pom iędzy  po tężnym i Mocarstwy na Kongressie W iedeńskim , 

w zg lędem  podzia łu  Państw  zaw ar tych ,  p rzez  traktat z dnia i« .  bieżącego miesiąca zrzekłszy  
s ię  posiadania  Xięstwa W arszaw sk iego , gdy uwolnienie od przysięgi poddanych  tegoż 
X ięstw a  iest wypadkiem z natura lnego  biegu rzeczy wynikaiącym, sądziliśmy bydź N aszym  
obow iązk iem  u ledz  okolicznościom , i dla dobro  pow szechnego  zażądaną o d  Nas uczynić  
©fiarę.

N aszych  więc s ług  i poddanych  Xięstwa W arszawskiego ninieyszem  od  przysięgi 
N a m  z łożoney  uwalniamy. R ozłącenie  to z p o d d an y m i,  którzy Nam  poświęcenia i wier­
ności naytkliwsze dali d o w o d y ,  nayźyw szą zadaie N am  boleść. P am ięć  ich na zawsze 
w  sercu M ym  wyrytą będzie . I c h  p o w o d zen ie ,  które bez przerwy Naszych oycowskich 
starań  i opieki b y ło  c e le m ,  n ieprzestanie  hydż p rzedm io tem  N aszych naygorętszych błagań, 
które do Naywyźszey Opatrzności zasyłamy. I  obowięzuiemy tychże p o d danych  do za-
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e k o w a m a  n a  p r z y s z ł o ś ć  w zg lędem  r z ą d u ,  k tó r e m u  scząśc ie  ich  p o w ie rz o n e m  b ę d z i e ,  ta iS d t 
s a m e  p o s łu s z e ń s tw o  i wierność-, iaU ey  w z g lę d e m  N a s  d a l i  d o w o d y .  

n 'a n  w L a x e n b u r g u  d n ia  ? « .  M ata  i 3 1 5 .
L F R Y D E R Y K  A U G U S T .

U W I A D O M I E N I E .  V
P r a sk a  zdawkowa Moneta dotąd miała kurs. który był niższym nad wartość iey srebra, Gdy 

o o t r z ó b a  s aie s i ę  te raz , difterencya tg zagładzić, dia tego ,  aby tak Królewskie skarby, iako też i 
publiczność nieponosila szkoay , ustanowią się więc t y  m c z a s o  w i e  , i i :
”  Dobry Grosz Pruski zdawkowsy monety 4 w swoiey prawie isrorney wartości,  za Cztery

i pół grosza polskiego, a Czeski czyi Szostak za trzy i pół grosza polskiego w kursie bydż 
ma uważanym, i we wszystkich Kissach w tym znaczeniu przyimowanym.

Przebite W Xigstwie Warszawskim z Pruskich O sniaków , Pijcio gtoszowki mai? w  Kassack 
tv lk°  za C m T y  Srosze polskie bydź przy 11110w ane .
y Ażeby uniknąć niedogodności, która nieuchronny U łom ek za sobą ciągnie, mai?

od dnia d/isieyszego w Xięstwie Warszawjkun bite a mniey warte miedziane Grosze polskie 
na Połgroszki bydź redukowanemu, a tylko stare nierównie lepsze Prusko południowe 
Grosze m edziarie w pełney ich wartości bydż zachowane.

Wszelkie Pruskie miedziane pieniądze mai? bydż bez Excepcyi. w  swey zupełney wartości od 
dnia dzisieyszego przyinaowane, a ponieważ da.eko są lepsze a niżeli Polskie, napom.na się więc 
wszystkich mieszkańców ikięstwa Poznańskiego, ażeby wszelkiey miedzi, nad t ę ,  która redukowany 
do pół Groszków starali się pozbywać, również i Daesięciogroszowek, gdyż kurs ich i tak w krotce 
wzbronionym bydź musi, również w niedługim przeciągu czasu i Dwudziesto Graycarowki nie będą 
mogły bydź wyźey przyimowznemi iak w Czterdziestu groszach.

Chociaż zmiana Kursu ■•taie się nieprzyiemną, wszelako zawiadomiona część publiczności prze­
kona się o potrzebie tego. uwaźaiąc, iż niepiatkowey m o n e ty , która naywięcey ciśnie prostey Klassy 
mieszkańca, z powodu Agio na niey opłacanego, które przy złych gatunkach monety staie się m eu- 
ch to n n em , pozbywać wypada*

P o z n a ń  dnia 7. Czerwca 18 r5.
Królewsko bruski Naczelny Preze3 W ielkiego Xięstwa Poznańskiego,

Z e  rboni  d i  Sp o s e t t  i.

Z  Poznania dnia (j. Czerwca.
U z ie ń  w czorayszy  b y ł  d la  m ia s ta  Poznania 

> dla ca łe g o  W ie lk ie g o  X,ięstwa d r i i tm  ze  
w szech  m ia r  w a ż n y m , i n o n ą  w poezynaią-  
cych  się dz ie iach  tego  kraiu  s tanow iącym  
e p e k ę .  w  d n iu  tym  nas tąp i ło  cywilne ob ięcie  
w  posiadan ie  X ięs tw a  i o g ło sz en ie  w y d an y c h  
w tey m ie rze  ak tów  a u te n ty c z n y c h .  O  ry ­
c h ł y m  p o ra n k u  b ic ie  w e d z w o n y  wszystkich 
tu te y sz y c h  k o ś c io łó w ,  trw aiące  p rze z  c a łą  
g o d z i n ę ,  g ło s d o  m ie sz k a ń c o m  u ro cz y s to ść  
dn ia .  P o t e m  z a b r z m ia ła  c h u c z n a  m u z y k a  
z  b a lk o n u  R a tu sz a .  O  go d z in ie  ym ey  zeb ra l i  
ł i ę  w szyscy  obecni lu  P r u s a c y  w p o m ie s z k a ­

n iu  J W .  G e n e r a ł a - P o r u c z n i k a  de Thiimen,
-1 t  /  *

w p a ła c u  G ó ro w s k ic h ,  gdzie  z n a y d o w a li  s ię  
K ró lew scy  K o m m is sa rz e  do ob ięc ia  w pos ia ­
d a n i e ,  r z e c z o n y  J W .  G e n e r a ł  P o ru c z n ik  
de Thiimen i J W .  Zer boni di Sposettiy 
P r t z c s  N a c z e ln y  W .  X ięs tw a  P o z n a ń s k ie g o .  
P r z e d  p a ła c e m  s taną ł  w p a ra d z ie  o d d z ia ł  h u ­
z a r ó w  i b a ta l io n  p ie ch o ty .  P o  g o d z in ie  8- 
p r z y b y ło  c a łe  g ro n o  T r y b u n a ł u ,  O b y w a ­
te ls tw o  i z n a c z n a  l iczba  z n a m ie n i ty c h  m ie ­
szkańców  m ia s ta ,  i p rzy jęci byli iak n a y -  
u p r z e y m ie y  o d  K ró lew sk ich  K o in m is sa rzó w .  
W ie lk ie  m n ó s tw o  l u d u  w sz e lk ie g o s ta n u ,  p łc i  
i  w ie k u ,  z g r o m a d z i ło  s ię  i u i  w cześn iey  p r z e d
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pałacem; wszędzie świetniała czarna kokarda; JP an  Sobolewski, Sekretarz miasta, odczytał 
cały Poznali był w poruszenia, obchodząc głośno i zrozumiale w Polskim ięzyku, nay- 
dobrowolnie powszechne święto, któremu przód akt zrzeczenia się N. Króla Saskiego 
łaskawe Niebo naypięknit-yszą sprzyiało po- iako Xięcia Warszawskiego, potem Autentyk 
godą. Około godziny 9. hommiśsarze Kró- tyczący się obięcia w posiadłość vV. Kięstwa 
łewscy oddali pierwszym znayduiącym się tu Poznańskiego, i patent N . Króla, a nareszcie 
dla organizacyi urzędnikom Pruskim Orły odezwę do mieszkańców W. Xięstwa Poznań- 
."W. Xięstwa, przeznaczone do zawieszenia skiego; toź sairio uczynił JP an  Furstenberp 
w mieście tuteyszem; poćzern ruszył cały ł a w n ik ,  w ięzyku Niemieckim. Głęboka 
orszak. Jak tylko pierwszy Orzeł z pałacu cisza panowała w całym rynku, tysiące przy- 
■wyniesionym został, natychmiast woysko za- słuchrwały się z rozczułen iem , odkrvte m ahe 
prezentowało b ro ń ,  a tłum ludu pozdrowił głowy; byłtozaUtemomemuroozysty. Jchmść 
go trzykrotnym okrzykiem: N i e c h  Ż y i e !  Komtnissarze oddali Królewsko - Pruskiego 
Urzędnicy niosący O r ły ,  szli między iazdą Orła W. Xięstwa Poznańskiego ( iest to Kró-
1 piechotą, a orszak w następującym ciągnął lewsko- Pruski czarny o rz e ł , w środku którego 
porządku przed Ratusz. Otwierała go przy znayduie się w czerwonem polu orzeł biały) 
muzyce woyskowey iazda celuiąca czerstwo- Prezydentowi Municypalnemu wśród hono- 
ścią ludzi, pięknością koni i prawdziwie mdi- rów woyskowych, który go zawiesił nad głó- 
tarną postawą; potem szli Pfuscy urzędnicy wnemi drzwiami ratusza przy odgłosie trąb 
z Orłami, za nimi Komtnissarze : JJ. W W. ; kotłów, biciu z dział i trzykrotnym okrzyku: 
Generał-Porucznik Thumen i Naczelny Pre- Niech żyie nasz Król i  IV lelki X ia ie  
zes Zerboni di Sposetti, prowadzeni od F R K D E R F K  ( V I L H E L M !  wzniesionym, 
J J W W .  Woiewody D zia łyń sk iego , Szara- w Polskim ięzyku przez J W. Prezesa Naczel-, 
•feelana Potworowskiego i »Woievvody IVy- nego Zerboni d l S posetti,  i wśród pląsów 
bickiego , za tymi znakomitsi Obywatele ze i radosnych ogłosów całego zgromadzenia, 
szlachty i miejskiego stanu, T rybunał i wszy- Polski o rzeł,  przez Konsyłiarzra Pruskiego, 
stkie osoby, które się były zgromadziły w pa- który niósł był orła Pruskiego, przy honorach 
ł a c u ; piękny batalion zamykał orszak , fctó- woyskowych i w assystencyi oddziału piechoty 
xem u towarzyszyło nieprzeyrzane mnóstwo wśród przygrywaiącty muzyki złożony został 
lu d u ,  n-apełniaiąc powietrze nieustarmemi w domu Rządowym. Tymczasem Zastępca 
okrzyki: N i e c h  Ż y i e !  Wszystkie okna Prezydenta Municypalnego, W . Badkowski, 
w rynku okryte były widzami, zaiętymi sczę- miał następującą mowę do Deputowanych 
śliwością tego wielkiego wypadku, na których Królewskich w Polskim ięzyku;
■obliczach malowały się uczucia , iakie w zbu- „Miastu Poznatl udNayiaśnieyszego Pr%e~ 
dzała  świętość uroczystości z radośnem  połtf- m ysława , Xiąięcia Poznańskiego, - późtuey 
szona rozrzewnieniem. Municypalność s t o  Króla Polskiego , w mieyscu, i-ak się dziś 
łecznego i- rezydencyonaloego miasta Pozna- widzieć daie, od ośmiu wieków za łożone, 
v i a ,  maiąca na czele Prezydenta , stała zgro- wracaiąc pod mądre berło Nayiaś-nieyszego 
madzona przed portalem Ratusza, i za zbli-. Króla Jmci Pruskiego, Pana miłościwego,; 
żeniem się orszaku zdięła Orła Polskiego sczęśliwie panuiącego, przy uroczystem za-
2 ratusza i zaniosła go naprzeciw Kommis- wieszeniu Orła Xięstwa Poznańskiego, przy- 
jarzów Królewskich.- Potom  nastąpiło pu- pominą sobie o w byt sćzęśliwy, ktorego pod 
i l i t a h e  ogłosaęnie zai.ęcia w fosiadapię? sM Jiim  dwyi»<uiteletww yv tym juaiu Nayia-



śn ieyszego  Pana panowaniem doświadczało, 
k i e d y  sczodrobliwością JKMci z gruzów pra­
wie podniesione a na wzór m i a s t  ościennych 
ozdobione z o s t a ł o ,  a zasczycone dziś tytu­
łem  W i e l k i e g o  X i q s t w a  i herbem naro- 
dowości mieysca właściwym, przy powadze 
i obronie m o c a r s t w a  I ruskiego , rokuie sobie 
taką śc iś l iw o ść ,  świetność, spokoyność, i 
praw z s p r a w i e d l i w o ś c i ą  połączonych dobroć, 
j a k i c h  dobrodzieystw poddani Królestwa Pru­
skiego iuż doznawaią, a iakie mieszkańcy 
Wielkiego Xięstwa Poznańskiego korzystać 
maią.

Jaśnie Wielmożni Kommissarze, w któ­
rych, ia^° nię^ach cnot i zasług w oyczyznie 
pełnych, Nayiasnieyszy Pan zaufanie 8woie 
po łożył,  i urządzenie Xięstwa tego polecił, 
przyimiycie od wdzięcznych wielkiemu Monar­
sze obywateli miasta tego zapewnienie wierno­
ści i posłuszeństwa, oraz z czułych i riaygłę- 
bszem uszanowaniem przeiętych serc, po­
zwólcie wynurzyć radosny okrzyk: „ „ N i e c h  
„żyie Nayiasnieyszy Król Pruski, Wielki Xiąźę 
„Poznański; Jego waleczne woysko; a Orzeł 
„Xięstwa, którym dziś ozdobione i zasczyco- 
„ n e ,  niech w potomne wieki wiekuie,“ “

J W . Naczelny Prezes Zerboni di Sposetti 
odpowiedział na  to zastosowaną do okoli­
czności wzaiemną m ow ą, w którey między 
tnnćtni wyraził: iż nieomieszka zdać sprawy

; królowi z dobrych chęci i poświęcenia 
I” iasta Poznania, którego tłomacza właśnie

” Za* > i polecić toż miasto Jego sczeąólney 
łaskawości

^  teK° mieysca ruszył orszak w po wyż opi­
sany m Porządku do pałacu Prefektułainego, 
wsro muzyk; woyskowey i nieustannych 
o rzy ow Niech z y i e ! Cała Municypal-. 
nosc pr-.y ączy{a s-,g orszajcu. j^a ąbsżer- 
nym dziedzińcu P ałacJ  6tałi wszyscy u r z ę ­
dnicy reek tu ra ln i ,  maiąc na czele JW . 
Prefekta P onm sktego ,  Dyrekcya Skarbowa, 
Jloiterskte i Kalwińskie duchowieństwo, Szkoła
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Departamentowa i t.'d. przed portalem P re ­
fektury. JW . Prefekt kazał zdiąć Polskiego 
Orła., i ponieść go przez Urzędników P re-  
fekturainycb naprzeciw Kommissarzów Kró­
lewskich, gdzie razem całe Zgromadzenie 
udało się ku orszakowi. Potem  ogłoszony 
został akt obięcia w'posiadanie podobnie iak 
przed Eiatuszem, a Królewsko - Pruski orzeł 
W . Xigstwa Poznańskiego, oddany przez 
Królewskich Kommissarzów JW . Prefektowi 
i wśród trzykrotnego ogłosu: Niech Żyie 
Król Praski, Wielki Xiążg Poznański! 
wzniesionego przez J W. Prezesa Naczelnego 
Zerboni di Sposetti w Polskim ięzyku, przy 
trąbach, kotłach i huku dział, na pałacu Pre- 
fekturalnym zawieszonym został. Z  tego 
dziedzińca , przeznaczeni Sztabowi Oficero­
wie, w assystencyi oddziałów woyska, udali 
się do wszystkich bram i Magistratur, w celu 
zdięcia starego i zawieszenia nowego Orła. 
Teraz udać się miał cały orszak do kościoła 
parafiiainego; gdy zaś J W. Qorzellski} Biskup 
Poznański, dnia poprzedzaiącęgo osobiście 
J W , Prezesa Naczelnego upraszał, ażeby 
nabożeństwo dnia tego odbyło się w kościele 
katedralnym , iako właściwie w kościele para- 
fiialnym całego kraiu, i J W. Prezes chętnie 
się do tego przychyliłt  zaczem ruszył orszak 
do rzeczonego kościoła, który iuż był nape ł­
niony ludem wszelkiego stanu, płci i wieku. 
Gdy Królewscy Pełnomocnicy, Woiewodowie, 
Władze i t .  d. zasiedli krzesła ustawione w dwa 
rzędzy przed wielkim o łtarzem , W . JXiądz 
Przyłuski, Kanonik katedralny, celebrował 
Mszą S. przy liczney Duchowieństwa aesy- 
stencyi. Muzyka na chorze, złożona po 
części z miłośników muzyki, dodawała tera. 
większey świetności obrzędowi. Po  skoń- 
czoneyM szy , poważna ceremonia wywyż­
szyła lem bardziey rozrzewnienie wszystkich 
przytomnych. L u d  na środku kościoła, sta­
nął po obu stronach, a J W .  Biskup, nay- 
wyżgzy. Pasłerz dyecezyi, szanowny starzec*



W uroczystym poważnym ubiorze Pontifikal- 
n y m ,  przypominającym S. Oyców kościoła 
w pierwszych wiekach Lhrześciiaństwa, w as- 
systencyi licznego Duchowieństwa świeckiego 
i zakonnego, poprzedzony dwiema rzędami 
kleryków, szedł przez cały długi kościoł —  
w którym święta panowała skromność —  
do wielkiego o łtarza , gd^ie upadł na kolana, 
schylił swą śronowym włosem pokrytą głowę, 
zasyłaiąc za F R Y D E R Y K A  W IL H E L M A  
S p r a w i e d l i w e g o  swe rnodły do le g o ,  
co wznosi trony i ■włada światem, i wśród 
gromu dział i strzałów ręczney b ro n i ,  zairi 
tonował uroczysty hymn ó.' / ł  m b  r O Ż e  g O i  
Te Deutn laudamus f  — W spaniały winek! 
Słońce Przedwiecznego rzucało wiesczo swe 
iaśmeiące promienie na lud pobożny, niosąc 
Cy swe naygorętsze mo<lły za dobrego Kr< la 
i sczęśliwą przyszłość. —  Także w kością 
lach wyznania Ewanielicko- Reformowanego 
i Ewanięlicko-Ltrterskiego, niemuiey w sy ­
nagodze wyznania Moyżtszowtgo* odprawiło 
się uroczyste nabożeństwo, przy mo wach i resp. 
odśpiewaniu hym nu: Te DeUffi.■ Po ukoń­

czonych  religfynych obrządkach była wielka 
parada woyskbwa. Kommissare prżylęci byh 
honorami woyskowemi. O godzinie ąciey 
udali się wszyscy do pałaću Prefektur Inego, 
gdzie dany był wielki' obiad, na które o 
J J .  W  W . Kommissarze zaprosili obecnych 
tu' znakomity* R Oby w: teli, duchowieństwo 
wszelkiih wyznań,  władze mieyscowe, Ofi 
cerów wszelkitg* stopnia i wielu tutcyBzy-h 
mieszkańców wszelkiego stanu i wyznania. 
Słodka uprzcymość gospodarzy, u p rzedz iąca  
grzeczność wszystkich będących tu Pruskich 
Urzędników i Oficerów, równie iak i z dru- 
giey strony iawtie uznanie właściwey Rządowi 
Pruskiemu sczpdrobliwości, naywiększa je­
dnomyślność i nayserdec^nieysza radość wszy* 
stkich, wystawi ła w tey uczcie, celuią-ey 
gastownem urządzeniem i królewską hoyno* 
§ei^r prawdziwie charakterystyczny obrazy

wywyższony iescze bardziey przezto, że całe 
zgromadzenie siedziało pomieszane u stołów 
w podkowę ustawionych, ponieważ los z urny 
wy ciągniony każdemu mieysce przeznaczył,  
w czetn mieli także udział Podoficerowie 
i gemeyni, krzyżem żelaznym ozdobieni.

Powszechna radość dnia świetnego, który 
nam  w osobie F R Y D E R Y K A  W I L H E L M A  
wraca dobrotliwego oyca ,  a w iego rządzie 
byt pewny, obiawiała się dzielnie w Speł­
nianych toastach. J W .  Weiewoda Dziti- 
łyriski wzniósł przy odgłosie trąb i kotłów 
toast za zdrowie Naszego Naymiłośeiwszego 
Króla i W, Xiqcia F r y d e r y k a  IV il-
h elTtt(t 11 / .  f a ciągłe bicie z dział zwiasto* 
wało mieszkańcom Poznania , ie  błogie 
grono osób spełniało za zdrowie swego do* 
bn go Króla. Drug i  toast wprowadził J W . 
VV oie woiia iVybteki w nayczulszych wyra* 
za th  za zdrowie Jego Krolewiczowskity Mci 
Następcy tronu , jako T eg o ,  w którym wi­
dzimy nadzieię sczęśl wey przyszłoś.!, tudzież 
23 zdrowie c ł ty  Królewskity rodziny. Po» 
tern nastąpił toast za zdrowie N . Cesarza 
W'szech R o S s y i ;  późniey pomyślności 
W ,Xię9twa Pozrnńskiego i iego waierzm go> 
z nami połą.zom  go narodu ; toaSiy te wni sł 
JWi .  i rezes Naczelny Zi rbom di Spoietti 
wPolskitnięzyku. Następnie spełnił J • .G en .  
Porucznik Thumen toast za zdrowie JO. Xcia 
Kanclerza stanu H ardenber^a '. J hW'yV, 
Szambelan Potworowski i btol ófe Sok hucki 
przy stosowney przemowie wprowadzili toasl 
za zdrowie VV. Rządcy, Nam est* ika k r ó ­
lewskiego, JO . Xiqcia R a d z i w i ł ł a .• 
Nakoniec spełnił JVV. pr< z> s N.czelny z» 
zdrowie JO  Xię*ia B lii c her  a i walecznego* 
woyska Pruskiego.

(Ukończenie w Dodatku.)!

Dodafeh
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G A Z E T Y  P P Z N  A N S K I E Y
Nr.

(Ukończenie z Poznania.')
Wszystkie te zdrowia spełniane były znay- 

żywszym udziałem i naymocmeyszym ogniem 
przy naycbucznieyszych W i w a t a c h  całego 
zgromadzenia. Sala przyozdobiona była nay- 
gustowniey festonami kwiatów wonnych, a 
naprzeciwko stołu iaśniał wizerunek F r y d e ­
ryka Wi lh e l ma  I I I  vr wielkości życia, 
jrwiatami uwieńczony. JW . Prezes Gorzeń- 
ski^ kazał był portret ten zawiesić w drugim 
wydziale Trybunału, dochował go dobrze 
przez cały czas, i teraz ofiarował go dla upją- 
knienia sali. Rzecz ważna, iż zewnętrzna 
natura w znaczącym obrazie obfite dnia dzi- 
sieyszego obwiesczała skutki. Pogodnie przy­
świecało słońce ważnym dnia tego uroczysto­
ściom; skończyły się one, a deszcz żyzny, 
upragniony pokrzepił ziemię. Opatrzność 
z górnych niebios błogosławiła wielkiemu 
dziełu.

P o  ukończonym obiedzie udało się zgro­
madzenie na teatr, na który dziś bezpłatne 
Łyło wniyście. Wszystkim gościom Króle­
wskich Kommissarzy wskazane były mieysca 
w lożach pierwszego rzędu. Towarzystwo 
Niemieckie artystów drammafycznych pod 
dyrekcją j p ana S e i b t ,  dało reprezentacyą: 
R ó ż e  tł. M a ł e s h e r b e s  i W e t e r a n  P. 
ljlanda. p 0 skończonem pierwszem wido­
wisku i wytrzymaney króikiey pauzie, za po­
dniesieniem kortyny, widzieć się dał wizeru­
nek Naszego Króla i Wielkiego Xięcia w wiel­
kości życia kwiatami ozdobiony, a stoiccy po 
obudwóch stronach aktorowie i aktorki zaiu- 
tonowali hymn: Heil dir im Sieger b a n z ,

i

któren cała Publiczność śpiewała z nayży- 
wszem serc uniesieniem.. Po skończonym 
śpiewie, wystąpił JP. Dyrektor teatru, Seibtt 
i miał następuiący epiłog:

„Dzień wielki, dzień poważny f —  Orły 
Pruskie wznoszę się na niwach Poznańskich! 
Lud waleczny, lud zacny, znowu dziś Króla 
Wielkiego oycem swym mianuie! —-  naypó- 
znieysze pokolenia dzień ten błogosławić 
raaią; tego pragnie IRTDERTK WIL­
HELM Sprawiedliwy!

Sama chęć dokonania wielkiego dzieła, 
nosi na sobie znamię nieśmiertelności! — nie 
w samym iednakże blasku zewnętrzney wiel­
kości doyrzewa p r a w d z i w a  sczęśliwość na­
rodów. Czas> porywa nieodwetowaną obe­
cność n a r o d ó w ,  iak poiedyńczego czło­
wieka, i pogrąża w bezobrębnyrn ogromie iey 
nieskończoności,—  atoli usiłowaniami śmier­
telnika wyższa kieruie władza ; przed nią nie- 
chay się z poświęceniem człowiek ugina, i 
poczytuie za Sczęśliwego, gdy los fortunny i 
w ten czas iescze prowadzi go do.piękniey- 
szego nad przeczuwanie bytu I Winszuię tedy 
i Wam sczęśeia w dniu wielkim, gdzie zaczęła 
powiewać na waszey ziemi chorągiew Króla, 
którego piękne życie poświęcone Bcżęśliwości 
lego l udu,  którego naysłodszą nagrodą ieśt 
miłość wszystkich iego dzieci, Króla — wiel­
kiego w niesczęściu, wspaniałego w sczęściu, 
ubóstwianego od swych poddanych, szano­
wanego od całey Europy! o  iak piękna 
przyszłość otwiera się mym wiesczym wido­
kom dla mieszkańców Poznania! Na tych 
żyznych niwach, ód oycowskiego piełęgno*



S?8
W&ttyćh rządu, wysypule Amaltea swóy róg swóy duch eczodrobliwy, przez JWoj 
obfitości i dostatku; handel i przemysł w kwitną- wość, niemniey przez swą sumienną dla md"

danych pieczołowitość, sam tylko iest w stanie 
wynagrodzić prawdziwą śc iśliw ością postra-

ty m  stanie dźwiga podupadłe dobre bycie; 
zgruzów i rozwalin powstaią miasta i przyjemne 
mieszkania z smutnych ha t kmiotka; umieję­
tności i  kunszta starannie i mądrze zasilane, 
rozpościerają panowanie oświecenia i ludzko­
ści; sprawiedliwość dla żebraka, iak dla Króla 
—  zasłania wszystkich tarczą prawdziwey wiel­
kości: uczucie dostoyności ludzkiego przyro-

dany byt ogólny, i zasłużyć na miłość, która 
przez przywiązanie do tak oycowskiego rządu 
sama tylko iest zdolną dobrych poddanych 
uczynic prawdziwie sczęśliwymi.

Z) Berlina dnia .fi. Czerwca.
Dnia, , ■ • ,, ,, , *. t. m. zasczycił N. Król swą obe»

dzen ia ;  powszechna pomyślność wlewa na- cnoscią teatr, gdzie przyięty był nayalostiiev-
reszcie spokoyność i ukontentowanie w serca szemi okrzyki radości.
Usczęśliwionych ludzi. Jak widzę, itti Pru- Dnia 3. zrana o godzinie 6tey wyruszyły ztad

wszystkie stojące tu ną osadzie gwardye Kro/e. 
wsk.e, tudzież pułki grenadycrskie Cesarzow
Alexandras Franciszka. Na placu Lipskim,
na którym woyska stały uszykowane, miał 
kaznodzitia Pan Weber w przytomności 

tę ąt i Xiężriiczek domu Królewskiego i 
Oeneralicyi dobitną i zastosowaną do oko­
liczności mov*ą, i odprawił krotką modlitwę.
Po ukończonym obrzęd?;- —1 •, , - \  urzędzie rehgymym Wy.
krzykniono serdecznie: N i e c h  i y i e  K r ó l !  
potem przeciągnęły woyska za bramą koło 
N. Pana 1 ruszyły w pochód do Poczdamu.

Dnia 4. przybyli tu z Petersburga W . Xią. 
żęta Michał i Mikołay Rossyiscy, i stanęli 
u Im perat  Rossyiskiege P o s ła ,  aktualnego 
taynego Radcy „ąrlofeus.

Dnia 5. dał N . Pan  w Szar/otenburpu 
wielki obiad, na któren zaproszeni byliVVVV. 
Xiąźęta 4 ichał i Mikołay.

Między 4 — 5 godziną przybyli tu z Strelic 
Xiąźę i Xięźna Cumberland,  i stanęli w przy. 
porządzonych dla nich w zamku pokoiach. 
Wieczorem była u  N .P ana ua zamku h eibata 
i wieczerza.

Xiążę Ferdynand Radziw iłł wyiechał do
woyska.

Z  Magdeburga dnia 31. Maia.
V* czorayszego wieczora o wpół do l i t e y  

przybył tu z Berlina lego Królewiczowska 
-dowy, dostali się pod rząd ,  który przez M ość, Xiążę Wilhelm Pruski, brat N . Króla,

i krótko zabawiwszy w dalszą puścił się drogę.

ski geniusz unosi się nad sczęśliweini Pozna­
nia niwami!,,

P o  skończonym epilogu , cały tłum widzów 
wykrzykiwał z naywiąkszym zapałem Niech 
i y  ie n a s z  nowy óy c i e c !  Jescze pomroka 
nocna niezapadła, a iuż całe miasto rząsistem 
zaiaśniało oświeceniem. Miłość mieszkań- 
ców Poznania ku swem u now em u, a raczey 
Staremu oycu , połyskiwała z każdego domu; 
girlandy kwieciste upiękrzały drzwi i okna,  
wszędy lały się strumienia upoionego radością 
lu d u .

Prócz gmachów’ publicznych iw ieludom ów  
prywatnych, synagoga starozakonnego ludu 
celowała hoynem i gustownem oświeceniem, 
gdzie wieczorem o godzinie to . odbył się 
obrzęd religiyny, któremu Królewscy Kom- 
missarze z innymi Pruskimi Konsyliarzami 
i  t. d. byli przytomni. Nadto gmina tego 
wyznania, wynurzaiąc swą radość z okazyi 
tego dnia p ięknego, uświetniła go dobro­
tliwym czynem , złożywszy na ręce W . Pre­
zydenta Municypalnego 50 tali. dla ubogich 
miasta tuteyszego. Sposób, w którym mie­
szkańcy Poznania dzień ten obchodzili, do­
w ió d ł ,  iak dokładnie poznaią swe własne 
dobro , i iak wielce umieią cen;ć sczęście , źe 
po ciągłey obawie zmiany rzeczy, gdy nie­
podobna było osiągnąć powszechny byt naro-
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Z  Wiednia dnia 30. Mata. gę ,  którą przez skałyutorowaćmusiano'. Urn®

W c z o r a y  r a n o  wyiechały ztąd obydwie 1 4 .  Generał Hrabia Stahremberg spotkawszy 
W . Xięźniczki Kossyiskiei Marya Xięźna pod Rocca Neapolitańskiego Generała Ner i , 
Weimarska { Katarzyna, Xiężna Okien- udarzył nań, poraził r ścigał aż do Castell di 
bureska pierwsza do Satcburga, ostatnia Sangro, gdzie się złączył z dywizyą Gene- 
do Budy- . raia Carascosa. Zabrano 6 Oficerów , 150

D n i a 28. t. «>• wyieehali ztąd: Jego Cesa- szeregowych, i wypłoszono nreprzyiaciela 
rzewiczowska Mość Arcy-Xiążę J o z e f ,  Pa- z tego miasta. Dnia 15. osadził G enera ł
latin, do Budy, Minister stanu ÓYmi do Pra- Stahremberg lserniq, dnia 16 .Venafro, 
p i, i Im  peraf orsko-Rossy iski Generał yorni- W  St. Germano złączyły się sczątki wszy- 
ni do Heilbronn. Pan Gordon, pełnomo- stkich woyskNeapolitańskich, które niedawno 
cny Minister Króla W . Brytanii i Hannowe- wysłane były przeciw Hrabiem u Nugent pod 
Yu podał dnia 25. N. Cesarzowi swe listy nazwiskiem wewnętrznego woyska. O g u ł  
wierzytelne. tego wszystkiego wynosił iakie 8000 ludzi.-

N. Cesarz mianował Generałów Frimont Z tym korpusem postępował Murat dnia 14. 
i Bianchi, aktualnymi taynymi Radcami. przeciw przedniey straży Hrabiego Nugent.- 

N . Król Pruski,  chcąc dać łaskawy dowód, T en  wysłał kolumnę pod dowództwem Ma­
ile ceni talenta C. K. nadwornego śpiewaka jora d'Aspre do Ponte Corvo, dla odcięcia- 
i artysty drammatycznego, Ignacego Schu- odwrotu nieprzyiacielowi; drugiey kolumnie 
Ster, raczył mu w dniu 25. t. ra. przesłać kazał obeyśdź stanowisko St. Ge rwano , at 
pierśiień brylantowy. dnia 16. ruszył sam z głównem woyskiem.

Zaraz po wyiezdzie M onarchów, opuściły przeciw tey posadzie. Nieprzyiacłel porzucił 
także niektóre poselstwa miasto nasze. Xią- St. Germano i stemwszystkiem pod Mignunv 
żę Talleyrand  wyiedzie ztad iescze w tym, dopędziła go przednia straż Hrabiego Nugent 
miesiącu. Niektórzy Posłowie udaią się do i stoczyła z nim potyczkę, która trwała do> 
Bilden dla brania kąpieli. pó łnocy , gdzie po nadciągnieniu kolumny

T E A T R  W O I E N N Y  Majora d  A sp re , natarto wstępnym boienv 
we W ł o s z e c h .  na naywarowrueysze stanowisko Neapolitań—

W  tey chwili przybiegł goniec od dowodzą- skie, przeszło 3000 ludzi osadzone. W  oka- 
cego Generała Polnego M. P. Bianchi, z wia- mgnieniu rzecz skutecznie była rozstrzygnioną;- 
domością, że  w o y s k a  C e s a r s k i e  w e s z ł y  powszechne zamięszanie rozproszyło cały 
d n i a  23 t. m. w 6 k u t e k k o n w e n c y i  do korpus nieprzyjacielski, a zaraz dnia nastę- 
Neapolu .  Poprzedniczo odebrany nadzwy- puiącego przyprowadzono więcey 1000 ieft- 
czayny rapon  woienny dcnosi co następuie: ców. Potem ruszył Hrabia Nugent w dal- 
„D nia 1 , .  wszed4 Baron Eckhard z swoią szy pochód ku Neapolowi. Jego przednia 
kolumną do Popali. Kolumna ta doścignęła straż posunęła się była naprzód aż do G an -  
tylną straż nieprzyjacielską pod Su/mona, za- gliano. Związek z Gactą został odciętym ,  
brawszy w tym pochodzie przeszło 500 ień- a strata nieprzyuciela z tey strony, podawan* 
ców. W  dalszey ucieczce nieprzyiaciela zdo- icst w ostatnich ro  dniach na przeszło 6ooo> 
byto na nim pod Luciano 2 3 działa , i-o sini- ludzi.
gównie i 73 wozy amunicyine. W tym czasu przeciągu nieznacząca reszt*

Dnia 12. stanęło główne Cesarskie woyska woyska Neapolitańskiego śpieszyła ku rzece
nA Ą uiidy  przebywszy śiędnriogodzinnądio- FolturW  t  dokąd P. M. P. Baron Bianch* ■
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żywo ie ścigał, I tym sposobem stanął między 
19 i *0. w Capui. Natychmiast dano rozkaz 
Generałowi Majorowi H r a b i e m u  Stuhrem- 
berg,, ażeby z swą brygadą przebył rzekę i 
usadowił się na drugim brzegu. VVykonanie 
tego przedsięwzięcia powiodło się sczęśliwie, 
i  zaraz wieczorem przywrócono pod Cnncello 
most na rzece F'oltumo , a warownię tegoż 
nazwiska osadzono 41112 kompaniami strzel­
ców, pod dowództwem Majora Flette. W tem 
położeniu  woysko Królewskie, naywyżey ie- 
scze 4 do 5000 łudzi wynoszące, niernogło 
więcey myślić o skutecznym oporze.

P o  rozmaitych propozycyaxh, które Król 
Łazał przez pełnomocników czynić dowodzą­
cemu Generałowi Baronowi Bianchi, a które 
wszystkie odrzuconemi zostały , stanęła dnia 
ao . Maia między mianowanymi Kommissarza- 
rzami, u przedpocztówCesarskich pod Capua, 
ugoda woyslęowa, w którey miał także udział 
L o rd  Burghersh ,  Minister Króla W . Bry­
tanii. O to są główne warunki rzeczoney 
ugody;

I. Zaraz po podpisaniu tey umowy, wszy- 
•tkie tw ierdze, cytsdelle , porty i arsenały 
całego Królestwa wydane będą woyskom 
■przymierzonym, dla oddania ich w swym 
czasie Królowi Ferdynandowi 1F .; do tego 
warunku nienałtźą jednakie blokowane iu i  
od woysk sprzymierzonych twierdze Gaeta} 
Pescara i Ankona, iako niezostaiące więcey 
pod rozkazami dowodzącego Generała Króle­
wskiego.

II. Dnia 91. twierdza Capua wydana bę­
dzie  woysku Cesarskiemu.

Dnia 29. woysko Neapolitańskie ruszy 9 ma 
etapowemi pochody do Salerno, gdzie ocze­
kiwać będzie przyszłego swego łosu.

III. Dnia 23. woyska sprzymierzone osa­
dzą Neapol i wszystkie iego warownie. Wszy­
stkie inne warowne miasta w obwodzie całego 
Królestwa, iako to: Scylla, Amandea, Reg­
g io , Brindisi} Manfredonin i t . d. ze wszy-

stktemi depozytami arfyUeryi, magazynami 
1 zapasami w«,i,niii mi wszdkiego rodzaiu, 
takoż woyskom sprzymierzonym wydane zo ­
staną.

HA. Po zaięciu w posiadanie Neapolu, 
całe terntoriuin Królestwa wydane będzie 
woyskom Sprzymierzonym.

Tak tedy przez światłe rozporządzenia P.
Barona Bianchi i przez celuiącą wale­

czność woysk Cesarskich, po sześciotygodnio­
wi, y Kampanii, zakończyła się przeniewierczo 
ze strony Mumia rozpoczęta woyna o b a l e ­
n i e m  i e g o  p r z y w ł a s c z o n e g o  t r o n u .

Z  Speier dnia 23. Maia.
Pewna znakomita świadoma r z e c z y  osoba, 

która przybyła w tey chwili z Paryża, przy­
wiozła następuiącą wiadomość; „ WeFrancyi 
wybuchneły znaczne rozruchy, stronuictwo 
bierze gó rę ,  a zwolenników Napoleona co­
dziennie ubywa. T e n d u c h lu d u ,  który scze- 
golniey^ w Paryżu b a r d z o  ie6t przychylny 
Krolowi, każe się krótkiey spodziewać w o y n y ,  
gdyby ta wybuchnąć miała.

„ U  śród tey pomatwaney zdań woyny, wię­
kszą iak pierwszy raz będą mieli Sprzymie­
rzeńcy łatwość podyktowania w Paryżu po- 
koiu,  ̂ Poznał się uwiedziony przez Boria- 
partistów naród; pragnie on znowu bydi 
policzonym w -rzędzie ucywilizowanych na­
rodów, złorzeczy swemu tyranowi, j z ra­
dością zabiegać będzie swym oswobodzicielom 
drogę.“

Od Menu dnia 1. Czerwca.
Dnia 27. przybyli do H off Generałowie 

2go oddziału Rossyiskiey główney kwatery, 
z wielkim pocłitem sztabowych i innych Ofi­
cerów.

D o Norymbergi przyciągnęło dnia 24. 
Maia kilka Rossyiskich pułków iazdy z pocią­
giem artylleryi, (oz samo dnia 26. dwa 
piękne fiułki iazdy z artyłltryą.

Barou O tterstedtJ mianowany od  Króla
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J„ri Prusliego S p aw o^ T "
wolne,,, mieście f r o n k ft  l>o<UI dnia >e.

T a S r r S e  WemieeUe
ai s  t  *»■*» *»»*»«-znacznie się zt,lł t ■/

,klw atoi 24,000łudzl w>hT wer.k f  Aaftryackiego. W okolicy 
w y l L a i *  w a ż n y c h  wypadków. Woysko 
Xi cia Schwarzenlerga  podaią na 540,000 
ludzi Woy8ko to otrzymało nazwisko:
W  o y  a k o  g ó  r n e go R e  nu .  W Freyburgu  

"dnie się zakład dla Francuskich R ea­
listów, pragnących służyć Ludwikowi X V l i i  i 
l i c z b a  ich każdego dnia wzrasta. Po prze­
konaniu się, o rzetelności ich zamiarów, będą 
o d sy łać  do Niederlandów.

Kupiec Koc klin 7. M iihlhausen , areszto­
wany w Lórrach  iako szpieg, odebrał dnia 
18. w Freyburgu  swą nagrody kulą. 4 in ­
nych Francuzkich szpiegów osadzono w sci- 
s łem  więzieniu.

W . X ią ż ę  Radeński iadł obiad d n ia  2S .  
s M a i j  u  K r ó l a  Wirtenihtrgskiego.

O d dolnego Renu d. 23. Maia.
W  A kw izg ra n ie  znayduią się dway Fran- 

cuzcy Marszałkowie: Mar m ant i V ic to r , 
z liczną kalwakatą. W edług  ich zeznania, 
ehcą oni tani przepędzie czas łaz ienny , lecz 
*ą należycie uważani. (P od ług  innych wia­
domości znayduie się teraz V ic to r  w Gan- 
Jaw ie.)  Zgoła we wszystkich częściach 
W . X i ę s t w a  D o l n e g o  R e n u  polieya 
bsrdzo czuyne ma oko na cudzoziemców. 
Z  twierdzy J u lic h  oddalono wszystkich osia­
dłych tam ie Francuzów.

* Wzglądem pogłoski o spisku, który w G an­
dawie miał wybuchnąć, niemasz dotąd mc 
pewnego.

Xiężna ^ngouletne spodziewana iest z A n ­
g lii  do Gandawy.

D n a  1 7. t. m . zaszła mała potyczka przed- 
potztowa powyż M onscron na eamey kta-

tyędzi granicy, między Francuzką piechotą
i  b H a n u o w e r s k i m i  huzarami. Francuzi za­
czaiwszy się po za dom am i, strzelali do h u ­
zarów i  z r a n i l i  dwóch, ci zaś położyli trupem 
iednego Francuza.

Z  B ruxelli dnia  2g. Waia.
L udw ik  X V U l • zlecił Ministrowi mary­

narki B eu g n o t , ażeby miał czuyne oko na 
wszystkich Francuzów , wysiadających na ląd 
w O stendzie  i t. d. Także były Minister 
policyi Pan Dandre czuwać ma nadosobistem 
bezpieczeństwem Króla.

Xiążę de )Puix przybył z  P aryża  do G an­
dawy. W edług  iego powieści, uda się/?0»rt- 
parte  do woyska ku końcowi miesiąca (po  
odbytem polu Maiowem).

Nasz Król wyiedzie ztąd łada dzień z ro­
dziną swą powrotem do H agi. Xiąźę F ry­
deryk Ornnii przeniósł swą główną kwaterę 
z Z o tteghem  do Ondenarde.

IViadomości z  F rancyi do d. 23. Main.
Wielka rewia, którą Bonaparte  odbydż 

miał dnia a i .  została odmówioną. Już się 
było uszykowało kilka pułków starey i m ło- 
dey gwardyi na dziedzińcu Tuileriaw , gdy 
im dano rozkaz, ażeby powróciły do koszar, 
prócz iednego p u łk u ,  który wyruszył z Pa­
ryża.

Naczelny Sztabowy lekarz Desgełiettes i  
naczelny sztabowy chyrurg Percy przy w i e 1* 
k i e m  w o y s k u  (iak s ięznew u nazywa) udai 
li się do główney kwatery do Laon. Bona­
p a rte  wciąż iescze bawi w P aryżu .

Z mieszkańców P a ry ża , nie należących 
do liczby obywateli, ani do gwardyi narodo- 
wey, lecz do klassy roboczey, ma bydź utwo­
rzonych aą . batalionów sprzymierzonych 
strzelców. Zaciągaią ich sczególniey na 
przedmieściach i w okolicy. Każdy batalion 
liczyć ma J20 ludzi;  4 bataliony składaią ie- 
dnę brygadę. Przeznaczone są do obrony 
wzgórzów w okolicy Paryża. Każda bryga­
da będzie miała powierzoną swey obronie pe-



wną pfżestrzeń ziemi 
Dnrricau  i 6. Marszałków Polnych kieruie 
ogólną tą siłą , zostaiącą pod dowództwem  
liniow ych Oficerów. Każdey niedzieli scho­
dzą się te kom panie na musztrę. Karabiny 
5 ładow nice wydawane im są z magazynów.

N ow a P a r y z k a  F e d e r a c y a  odbyła  
dnia 19, t. m. pierwsze publiczne posiedzenie 
pod prezydencyą byłego Trybuna Carez.

G enerał Porucznik Hrabia Harville prze­
sta ł żyć. G enerałow ie Quesnel i Fournier 
m ianowani są Kommendantami Lugdunu i 
Marsylii.

Przed rokiem przeszła Francya od D e ­
s p o t y z m u  do M o n a r c h i i ,  a w tym roku 
od M o n a r c h i i  do F e d e r a l i z m u .  W szę­
dzie zawięzuią się Federacye. Napoleon 
bonaparte Tcieruie poruszeniami w oyska, a 
Lucyan Bonaparte poruszeniami ludu. Car­
not i Fouche usunęli się za zasłonę, i zdaią się  
ch cieć zbliżyć do Ludwika X V III , w idząc, 
ie  nie Konstytucya ma rządzić, ani nawet 
H zeczplta zaiąć iey  m ie y sc e , lecz że stary 
terroryzm łeb  sw óy poczwarny podnosi. M o­
nitor pisze coraz otwarciey o nieukontento- 
waniu i rozruchach wewnątrz kraiu. W IF er- 
Salu przybiiaią dniem i nocą odezwy Króle

*=■ 582
G enerał Porucznik alizm . W  Departamencie w yfszey  Garonny 

odgraża Prefekt ludziom , klórzy „j staraiJ
zachęcać żołnierzy do porzucania swych cho­
r ą g w i

Potwierdza się wiadomość o panuiącem
/ . 7 1/ P 7 rn t i e V i  — * •

gwar-w Lille zniechęceniu i rozbrojeniu 
dyi narodowcy. Otrzymał ią Król Francuzki 
przez Pułkownika trzeciego pułku kiryssye- 
rów i p ftez  iednego Sztabowego Oficera gwar- 
dyi narodow ey, którzy opuścili Lille,  dla 
udania się pod chorągiew Królewską. W oy- 
sko Królewskie pom nożyć się  m iało do 1 5 ,000  
ludzi. ... , 3

Jeden tylko dziennik tuteyszy nazywa ie-
scze Króla Francuzkiego Ludwikiem X F 1H-,
wszystkie inne, niewątpliwie * r o z k a z u ,  nazy-
waią go Hrabią de Lille. Dziennikarz Me-
he przyczytuie Fouchtiau za zbrodnię, że
m e dosyć ostro postępuie sobie przeciw Ro- 
alistom .

T a k ie  Magistrat Strazburgski podpisał akt 
zw iązkow y, i wezwał obyw ateli 1 w łośeiap , 
ażeby don. przystępowali.

W  Lugdunie niechciał Pleban poświęcić 
chorągwi dla % korpusów ochotniczych, i 
musiano go do tego zniew olić. W gwardyi 

. . . .  .  . „ .  narodowcy znalazło się wielu takich, którzy
w skie.  ̂W  Lugdunie wykrzykiwaią g ło sem ; m echcieli swych gałek z liliami na chorągwiach 
Niech zyie K roll Podwaiaią liczbę nadzwy- zam ienić na orły ; m usiano ich do tego przy- 
 u  j_;. w> ,• ■ , n iew olić.

Prełekt w Nantes wydał dnia 17. t. m . 
odezw ę do mieszkańców k w eg o  brzegu Loiry 
w którey wapomina o  uwodzicielach, r uwie­
dzion ych , napominając w łościan , ażeby się  
medawali oszu k iw ^ . „Inaezey, m ówi m ię­
dzy ian em i, zbyt wcześnie dow iedzielibyście  
s ię , że iesteście wystawieni na now e okro­
pności w oyny dom owey. Spotwarzaią w oy- 
sko. W zywaią was do oporu i t. d “  ( O de­
zwa ta ia w n y m k st dow odem , i e  wiadomości 
o rozruchu w (Vandei są ugruntow ane). W  
istocie o m ilę od Nantes uderzyli rokoszanie 
na jo  iaridarmow*

czaynych urzędników Policyinych.
Hrabia Lob an (następca Fandamma) 

ostrzega , ażeby się niedawać uwodzić Kró­
lewskim werbownikom i podusczaczom , któ­
rzy szukaią rozprzężenia woyska Franeuz- 
Ł iego , niem niey pisanym i drukowanym fał­
szyw ym  wiadomościom i  ob ietn icom , które 
przybiiaią i rozdawaią, w celu zachwiania 
wierności woyska. Monitor m ówi o dezer- 
eyach w woysku p ó łn o cn em , iakoby o f a ł ­
s z y w c y  w i e ś c i .  (  Pogardzanoby i  niezbi- 
iano takowych wieści, skoroby były fa łszyw e.) 
W  A h a ę y i  biorą codziennie i  odsełaią do  
Paryża osoby, które są w podeyrżeniu o ro-
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P ł  F r a n c ji  Oficer powiada, źe świeżo 200Ó Francuzów; w  A n recy  i W oko-

rzy y y z a{toWllie b iorąi do twierdz licy stcią ąry pułki Francuzkie. Gwardya
wszędy mężów Sw ?nowu ruchome wkrótce 40 ,000  ludzi będzie liczyła. G en e-wieka WT5roW3flc-ull'/  ̂ t  7 _ .
, , „ nieznalazłszy m ężów , are- rai D rouot iest Majorem Generałem oney-ko lu n n v« które /  . - . .

j i dzieci. ^e. Generał Frinnt dowodzi pieszymi gre-
6Ztp1? °^z ' p e w n o ś c i ą  i i e  P o l e  M a j o w e  nadyeratni* Generał M ora ild  pieszymi strzel-

łoszą do dnia lg  t> m i £e J zby cami starey gwardyi: Generał Guyot koa-
o rocz zgromadzą się dnia i .  Czer- nymi grenadyeramf; Generał OrnatłO  drago-

epr podczas kiedy stawiaią na Polu Mar- nią; Generał Colbert hułanami; General  wca. e" - - *. . _
łoW"e‘n amfiteatr dla POW8zechnego zebrania Lefebvre Desnouettes strzelcami konnymi; 
Pola Maiowego, przysposobiaią zarazem Pułkow nik. Deschamps dowodzi lekką artyl- 
W różnych dzielnicach Paryża  gó sal dla leryą, która za kilka dni składać się będzie  
osobnych posiedzeń Kollegiów obiorczych z pociągu go dział i t. d. 
g6ciu D e p a r t a m e n t ó w ,  dla przetrząsania taia-

głosów za  i p r z e c i w  dodatkowemu ar- Bonaparte pisał następuiący list do Mini-  
tykułowi do Konstytucyi. Stra woyny: „Mci  Panie kuzynie! W jc iey

W LugJunie zamknięto iuż dnia 13. t. m. i ątey dywizyi znayduie się  wiele lu d z i ,  któ- 
księgi głosow iuia. Liczne były głosy za rzyby mogli pomnożyć nasze w oysko, gdyby  
przyięcietn, 200. proponowało poprawę; ig .  pieniądze były na ich oporządzenie. T ym  
odm ówiło przyięcie. Także w Lotaryngii czasem napiszę do Ministra skarbu o dostar- 
większa liczba głosowała za przyięcitm Kon- ozenie pieniędzy.4* 
sfytucyi. Spadkowa dostoyuość Parów po­
wszechną ściąga naganę. ŚZ Londynu dnia 2^.. Main.

A r c y b i s k u p i  i Biskupi państwa znaydować Także Francuzki wynoszą się ż kraiu. Pani  
się będą na zborze Pola Maiowego. Limiba- Simons Candeille (ulubiona pisarka), która 
ceres, Arcybiskup w Rouen, będzie cele- wydała adres do Francuzów przeciw Bona« 
brował. p a rtem u , przybyła do tuteyszego miasta.

N a  całey Francuzkiey granicy od Renu X i ą ź ę B u r b o n  przebywa w St. Ander  na 
nadzwyczay na panuie czynność i wszędy zna* granicy Hiszpańsku y i wybiera się codziennie  
czne stoią woyska pod dowództwem Genera- do powrotu do IVandei. Z Passages (H isz-  
łó w  Mo l i t  o r , Hendelet, G ranjean , Merlin pańska twierdz., graniczna w BtskaiJ , wydal  
i  Do/ort. Korpusem, który stoi pod Be- dnia 1 5. Kwietnia Marszałek M armont, iak© 
f o r t , dowodzi Generał Lecourbe. Dostę- dowodca woyska sprzymierzonego na połu-  
py do Wogesów zaparte są mocnemi zasie- dniu, odezw ę do w a l e c z  n y c h  m i e s z k a ń -  
katni. Vv Gysko M o z e l s k i e  dowodzone c ó w  p o ł u d n i o w c y  F r a n c y i .  
od Generała G erard  poruszyło się dla zaięcia
posady uaprzód Thionville. i L ongw i, i złą- Z  W arszaw y d. 3. Czerwca.
ceenia się pod Bitsch  z woyskiem Rtńskiem. Dnia Olgo Gztrwca now ego ,  a 2 ig o  Maia  
Pod Vesoul i Befanęmi zbieraią się różne dawnego stylu, obchodzono tu uroczystość 
korpusy dla tworzenia lewego skrzydła woy imienin Jego Cesarzowiczowskiey M o śc i ,  
gka A 1 p e y s k i e g o .  Marszałek Suchet wy- Wielkiego. Xięcia K o n s t a n t e g o .  Zrana 
iechał z Lugdunu dla obięcia dowództwa te- wszystkie w ładze, tak cywilne iak i woy-  
go woyska. D o  Pontarlier  przyciągnęło skow e, udały się  z powinszowaniem d© Jego
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C esarzow tczow skiey M o śc i, p o tem  zaś na  
n abożeństw o  d o  kościoła K a ted ra lnego , gdzie 
ce lebrow ał J W . B iskup Zambrz-ycki. P o  
skończonem  T e  D e u m  nastąp iło  n a b o ie ń -  
stwo w kaplicy ry tu  G reckiego,

W  czasie w idow isk a , t e a t r * a  p ó źn iey  
ca łe  m iasto  b y ło  illum m ow ane  z w łasney 
ch ęc i m ieszkańców .

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i . 
K o rresp o n d en t H am burgsk i z dn ia  a . m .b , 

zaw iera  g łów ne p an k ta  p rzy ez łty  konscytucyir 
ustanow ioney  d la w olnego m iasta Krakowa 
i  ieg o  territo riuna, p rzez  ugodę  trzech  dw o 
*ów : R osSy islfiego. P ruskiego i A ustryackie- 
go. ( U  m ieś cierny ie w nas-tępney gazecie,) 

K ró l D u ń sk i spodziew any iest pow ro tem  
d o  Kopenhagi dnia a ,  lu b  3 . C zerw ca.

W pow ozie Murata ,  k tó ry  w ucieczce 
iego  w pad ł w  ręce zw y cięzcó w , zna ieśdź  
m ieli A ustryacy  a m iliony w  kosztownych: 
kam ieniach  i  z ło c ie .

Uwiadomienie. Ponieważ w czasie jarmarków 
przypadaięcycb S. W o y ci e c h a w mieście Gnie­
źn ie, zawsze zachodzę spory pomiędzy kupcami 
przyiezdnemi, przeto- uwiadomiła się Publiczność 
o tem , ie  wspomnione jarmarki niedłuźey trwać 
Hiaię* iak podług przepisów dawnych dni dw a* 
rozumie się to z pocarzyną.

G n ie z n o  dnia 14- Mata 18*5 r*
Burmistrz miasta G n ie z n a *  

K ł  ossowshi .

Obwitsczenie. Stosownie do udzielonego sobie 
Coromissorrum przez Wydział Trzeci Prześw. T ry . 
banału  Cywilnego Departamentu Poznańskiego 
reskryptem  z dnia 12. Kwietnia r . b. w sprawie 
safccessyiiio-likwidacyiney nad maiętkietn nregdy 
Vr. Stanisława Kurnatowskiego, i w skutek roz­
porządzenia z dnia z 7. tegoj^miesięca, wyznaczył

pcrdptsany Pisarz Aktowy Powiatu Krobskieg® 
termin do przełożenia rachunków przez opiekę 
nieletniego (Jttokara Kurnatowskiego z admini- 
stracyt snassy czynney składanych, do deklaro­
wania się vVieszycielóir nad niemi i do naradzenie 
się o sposobie dalszey admirwsiracyi dóbr do massy 
należących,  od S. Jana r. b. n a b z t e ń i g .  C/ e r -  
wc a  o ą  g o d z i n t e  w swoim domu tu w Ra~  
wiczu przed bramę P o  n i e c k ę  położonym, na 
którym  się wszyscy Wierzyciele rzeczoney massy? 
megdy Ur. Stanisława Kurnatowskiego, k tórzy  
srg do aktów zgłosili i swe pierensye udowodnili* 
stawić zechcę, maczey będzie uważano* iak gdyby 
przeciw składanym przez opieke rachunkom nic 
niemieli do nadmienienia, a respective stosownie 
do zachowania dalszey administracyi dobr Bodze- 
w a, do wniosków staw-aiących Wierzycieli przy­
stęp i li.

R a w i c z  dnia 22. Maia l 8 >5 . 
lak o  Delegowany

W  olhnhaupt, 
N o c a r y u s z  P u b l i c z n y  

Powiatu K robskiego,

D o  przedania. W ieś P rzylorów ka , w Powie­
cie P oznańsk im  p o ło ż o n a ,  iest do sprzedania*  ® 
warunkach k o n t r a k tu  dow ied z ie ć  się m ożna u ni- 
źey podpisanego.

w P o z n a n i u  dnia 5. Maia 18 1 5 r,
J  o n em  ars,

Patron przy Trybnnale Cywilnym 
Poznańskim.

P o przedania. Dobra w bliskości Poznania  
sytuowane, P am iątkow a, Z a lew o , Przecławek 
i Choyniea z  przyległosciami, sę z wołney ręki 
do sprzedania. O warunkach, kupna ud/.eli wia­
domość podpisany Patroti Trybunału w Poznaniu* 
przy ulicy Wrocławskiey Nro. 146 mieszkaięcy.

S a r n o w s k i .
D o  przedania. Dobra Murzynów o z przyle- 

głościarai, maięcewietkieźywe rasy, ogromne łęk i, 
znaczną gorzelnię, piękne pomieszkanie z po- 
rządnem zabudowaniem, także wysiewu do 300 
wierteli w dobrych grunracb, sę z woiney ręki do  
sprzedania. W arunki odziefi Dziedzic tamże lub  
w Poznaniu.

M u r z y  n a w o  dnia 5. Jutui i g i j .
Z, K ,  ■ r  I

Dodatek,



Dodatek drugi do Gazety Poznańskiey Nro. ą6.
O B W I E Ś Ć

r e k c y a  M  i m  i  s  t  e r  i i  S p r a w i e d l i w o ś c i  , .
• ’ „iffici publiczney,  iż T rybuna ł  Cywilny I. Instancyi D e p a r ta m e n tu  o  ̂

podaie do wra o K onstancji Zo łądkiew iczooney,, nakazał wyrokiem swoim , jg
na powództwo- do A rr/ l l 6 . i ^ it?pnyGh K®«fc*u. C yw ilnego, dalsze  wyszukiwanie
Kwietnia c: n ,eprzyt mnoie i  brata p o w ó d k i  b y łego- zakonnika w klasztorze XJC _

łow °dru  " te  n  P > faątiiew ieea , k tó r y  od- lat wiecey dwudziestu  oddalić się m iał ,  
o z n a n i  u , z i j z

crr teraznteyszego poby tu  lego m a  lest wiadome. 
j e ? w T „ , . z a  w i e  dnia  ib .  Ma,a rB. „

z e n i e .  , ,
S p r a w i e d l i w o ś c i

3 !11‘vr "w a r s z a w i s  dnia tb . Maia" i g i y
L a n g e r Sekr. M. S.

P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń sk i e g o .
tlwiadmńfam Publiczność, iż w irnesce uchy lonego dotychczasowego podwyższonego cła z w - 

t i eao mostu tutsyszego Chwalszewskiego od dnia I. Czet wear.  b. wybierane tylko t*ę zie c ^
S f e  dawniey dom ietiąca Kwietnia i8cc> pobierane było. T  acyfft, w ysczego l ' » ^ ca, ^ c > e g o ^ o d
„ „ cto wybierane bydź m a , na wszystkich czterech rogach mostu przylepiona f  e ,  y
i ^ i e  dawn.ey uu m.esrąca lY W ięrm a . 5 ^  Ft,u.™a«e D yłO . r a t - y n a ,  
czego wybierane bydź m a r . j a  wszystkich czterech rogach mostu przylepiona f  * y
prze ieźd źa iący  regulować się zechce.

P o z n a ń  dnia 2 4 . Maia l 8 l 5 -  T p  r> N  I N  S K I . '
podpisano: ~~ r

(p o d p .) S. G. J. L e k s z y c k i .

D oniesienu. Podpisany życzy sobie przyiąć 
Sekretarza, posiadającego przy swey dobrey kon- 
duicie ięzyk Polski i N iem iecki, tudzież znajomość 
rachuby' i manipulacyi leśney —  roczna zaś pensya 
czy oiąca Ził. 600 i  do tego akcydensa zapewnia się 
— chcący więc przyjąć tę kon d y cy ą , zechce na­
tychmiast osobiście do W  tel na (pod .Bydgoszczy) 
przybydź.

J . W . K u r o w s k i ,  
Nadleśniczy Objazdu Koronowskiego.

Do przeiania. Niźey podpisany Urząd Komor­
nika sądowego uwisdemia ninieysze’m Szanowną 
Publiczność, i i  dnia 14. tu*i r .b .  zrana o godzinie 
9tey w kamienicy Nro. 399. przy Gaibaracb sytuo- 
w aney , sprzedawane będą sądownie zatradowane 
m eb le ,  suknie i inne tfiskta.

P o z n a ń  dnia 9. Czerwca 18*5-
B i e l a w s k i ,  K. D. P.

Do przedanh . Ma honor donieść Prześw. P u­
bliczności,  ii będąc rek wirowanym od Sukcesso- 
rów  zmarłey W. Justyny Trąbczyńikiey , aby po 
niey cała pozostałość ru c h o m a ,  składaiąca się 
z srebra, miedzi, c y n y ,  mebli ró żn y c h ,  żela­
stwa , powozów i różnych sprzętów gospodarskich,, 
niem niey inw entarze , k o n ie ,  w o ły ,  krowy i t . d .

sprzedane zostały. Wyznacza się termin na dzień 
15. Czerwca r. b. na gruncie wsi G rzybow a, p °a  
miastem W rześn ią  ł e ź ą c e y u p ra s z a  ochotę rnaią- 
cycb na tenże termin.

T r z e m e s z n o  dnia 3« Czerwca l 8 ł 5  r> .
D u n i n .

D o  naiicia.* Kamienica Tybermana  własna, 
na Garbarach pod liczbą 413 stoiąca, z zabudc- 
waniein na  cztery fam ilie ,  poiedyńczo, lub czę­
ściami, lub też og u łe m ,  od dnia 24.  miesiąca 1 ro­
ku bieżących w lednoroezny naim przez licytacyą 
dnia dwudziestego także miesiąca i rok* bieżących 
po po łudniu  o godzinie trzeciey więcey daiącerou 
wypusczona będzie. —  Życzący sobie takowego 
n a y m u , stąwią sie na powyższym terminie na ra­
tuszu w Wydziale Spornym Sądu Pokoiu  miasta 
P oznaniu , do teyże licycacyi delegowanym i swoie 
podania oświadczą, gdzie-1 o w a r u n k a c h  naym u 
dowiedzieć s ię ,  a wszyscy rosezący sobie do po­
siadania tey kamienicy prawa lab- pretensye, ta­
kowe na powyższym terminie do Protokołu  po­
dać mogą.

P o z n a ń  dnia 7. m. Czerwca 1815•
M ierzyński, P. P- Delegowany.



D o  z a d  z i e r i a  w i e n i a .
T R Y B U N A Ł  C Y W I L N Y  

D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o  
czyńiąc wiadouio Publiczności , iź wieś Uzarzewo 
z  fo lw arkiem , olędrami i przyległościam i, przez 
exekucyą dla śc ien ien ia  zalegley do depozytu 
iudycyalnego pro.wizyi od kapitału 2 6 , 6 6 6 Tala­
rów' zasekwestrowana, od 24. Czerwca r. b. przez 
łicytacyą publiczny na trzy lata, w dzierżawę wy- 
pusczoną bydź m a; wzywa wszystkich ochotę tey 
dzierżawy m aiących, aby się na wyznaczonym 
term in ie dnia a t .  Czerwca r. b. o gadzinie lo te y  
zrana przed Delegowanym Assessorem T rybunału  
W .  S z u b e r t ,  na zamku Sadowym staw ili, i swote 
iicyta podali, poczetn z naywięcey dai;cym  kon­
trak t dzierżawny przed Notaryuszem  publicznym 
zawartym będzie, podług w arunków  przepisanych, 
k tó re  w registraturze T rybunału  przeyrzeć można.

P p z n a d  dnia 31. Maia i8x>-
A » G o r z e ń s k i , 

Prezes,
J. T o p o l s k i ,  Sekr.

D o  z a d z i e r i a w i e n i a .  
T R Y B U N A Ł  C Y W I L N Y  I. IN STA N C Y !

D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń sk ie g o ^  
czyniąc wiadomo Publiczności, iż wieś S o la c z , 
blisko P oznan ia , w administracyi Sądowey na 
zaspokoienie kassy depozytowey w zaległych pro- 
wizyacb będąca, od 24. Czerwca r. b. przez pu- 
bliczną łicytacyą w dzierżawę trzechletnią wypu- 
sczoną bydi ma ve wszelkienu budynkami, czyn­
szami i użytkami, wzywa wszystkich ochotę tey 
dzierżawy maiących, aby się na wyznaczonym  
terminie dnu  1.9.Czerwca r. b. przed Delegowanym  
W . Szubert,  Assessorem Trybunału, stawili na 
zamku Sądowym i swore licyta podali, pewnemi 
będąc, iż naywięcey daiącemu przybicie nastąpi, 
i  na mocy tego kontrakt dzierżawny przed N ota­
ryuszem publicznym z Pełnomocnikiem depozytu 
zawarty będzie, podług warunków przepisanych, 
które w registraturze Trybunału każdego czasu 
przeyrzeć można. Obiaśnień względem scanu 
dóbr można zasięgnąć tamże z dotychczasowego 
opisu Sołacza.

Działo się w Poznaniu  dnia 27. Maia 18<5>
A .  G o r z e ń s k i ,  

Prezes.
D o  zadzieriaw ienia. Dnia 23. Czerwca r. b. 

o godzinie lo tey  zrana na zamku Sądowym Try­
bunału Cywilnego Departamentu Poznańskiego 
w P o zn a n iu , będą pusczone w trzechletnią dzie­
rżawę dobra, w Obornickim Powiecie położone,

wseś L ud  omy z folwarkiem Ludomskim, O, ław a , 
Ł u szczeu iec , olendrami nowemi i staremi, Smo­
larskim młynem wodnym i wiatrakiem przy Lu~  
dom ach , naywięcey daiącemu. w .  S z u b e r t ,  
Assessor Trybunału, trudnić się będzie aktem  
licycacyi. — Warunki do kontiaktu dzierżawy, 
można czytać u Franciszka G grodow icza , Pa­
trona, w P oznan iu  przy ulicy S z e r o k i e y  
Nro. 116.

Dan w P oznan iu  dnia 7. Czerwca 18 x5- 
M arcin D em b iń sk i, 

W oźny przy Trybunale 
Departamentu Poznańskiego,' 

D o  zadzieriaw ienia. M iiętność Osiecka, do 
administracyi konkursu W. Bonaw entury G aie-  
wskiego, Starosty Powidzkiego, należąca, skia- 
daiąca się -

a)  Z miasta Osieczny,
F) Folwarku lia d u ch o w a , 
c) Wsi i folwarku Ł o n ie w a ,  
d} Wsi 1 folwarku G rodziska , 
e) Wsi i folwarku Trzebani,

/ )  Wsi 1 fol warku W oynow ic, 
g ) Folwarku F rankow a, 

w trzechletnią dzierżawę wypusczona będzie przez 
publiczną licytacyą, która przed W. M alinow skim , 
Notaryuszem Publicznym Departamentu Poznań­
skiego, iako D elegow anym , w zamka Sądowym 
dnia 21. Czerwca 1815, i w następujące dni zrana 
i popołudniu, odbywać się będzie; do czego 
wszyscy zdolność i ochotę dzierżawić m aiący, 
publicznie wzywaią się,

P o z n a ń  dnia 1. Czerwca l8 f5 -
K onstanty Ł ukaszew icz,

Patron Trybunału Cywilnego Depar­
tamentu Poznańskiego, iako Ku­
rator rnassy W. B onaw entury Gar 
ie wskiego, .

D o  z a d z i e r i a w i e n i a .
Dobra Swarzędskm o mile lednę, Dąbrowieckie 

o mil trzy i Boguniewskie o mil trzy 1 pół od Po­
znania  położone, będą wypusczone w trzech letnią 
dzierżawę od S. la n a  r. b . aż do S. Jan a roku 
1818. plus hcitando przed Ur. D obielińskim , N o­
taryuszem Departamentu Poznańskiego, przy uli­
cy Garbarskiey Nro. 42$ mieszkaiącyui in termini* 
19. 20. 2 t i 22, Czerwca r, b ., na żądanie Dyre- 
kcyi Generalney Instytutu Wdów w Berlinie  pos- 
sessyą zastawną prawomocaetni wyrokami przysą­
dzoną sobie maiącą, to iest:

a) Wieś Ł ow ęcin  i folwark dnia 19. Czerwca 
G b, srana o godtinie jg tey ,



b't W ieś i folwark Kruszcxyn  : 
20. zrana o g o d z i n i e  

£ )  W i e ś  l f o l w a r k  lHbro**“ \

Na żądanie Kredytorów

wsianą zacięzne- 
- o  i „ hn G l d ^ k ,  z holendrami do 

1X11 \ e i l e w ‘ . 1 kanonem H u n y , z go­
łego “  czynszami w gocowizme,
rzaimą i , vbcłosrwem dnia 20, o godzinie

f , t ■ ■■
^  wies \ fo5wark ZWS1? w cifźn*

} jS'ieZiH’iz zc z ,  gorzalmą , b ro w a re m ,  propi-  
nacyą, czynszami i ry b o ło s tw e m , dn ia  21. 
zrana o godzinie  iocey.

£ \ Wieś,i folwark S ła m o w o  i folw ark Szczytno, 
łącznie cum attinentiis zp rop ioacyą , dnia 22. 
zrana o godzinie lOtey,

N ayw ęeey daiącemu przybita zostanie dzierżawa, 
którew warunki w kancellaryi U r W ierzbińskiego, 
Patrona Trybunału  przy Garbarach N ro. 4 15- lU r, 
D obidińskiego ,  N otaryusza, N ro. 425 mieszkaią- 
cego, przeyrzane bydź mogą w każdym czasie tak 
w  iezyku polskim iak i niemieckim.

P o z n a ń  dnia 26. Maia 1815.
W i e r z b i ń s k i ,

Patron T ry b u n a łu , iako P ełnom ocnik  
G eneralney D yrekcyi Insty tu tu  wdów 

w BerJmie.
D o  zadzierzawienia. W ieś T arnow a z  przy- 

łeg łościatn i, w powiecie Pyzdrskira leżąca, pu- 
scza się w trzech - letnią dzierzawf l 8 i f  drogą pu- 
b liczney licytaeyi; w tym  celu zaczyna się term in 
dnia 2 t .  Czerwca r. b. o godzinie 10 zrana na 
sali ustępowey T rybunału  w Poznaniu  przed de­
legowanym W. Hebdmanem  Assessorem. W arun­
k i dzierżawy przedstawione będą na żądanie k a ­
żdego czasu w Bmrze W . Topińskiego ,  P atrona; 
•  czym ninieyszym  zawiadomiam.

Poznań dnia 2. Czerwca
M a r c i n  S i e m i e n s k i ,

W oźny przy Trybunałe-Cy wil. Dep. Pozn.

D o zadzieriaw ienia. Wieś K ą p id  w Powiecie
P o w id zk im  i D epartam encie  Poznańsk im  położona,
wypusczoną bydź ma w trzechletnią dzierżawę 
przez publiczną licytaeyą, na mocy w yroku Prześ. 
T rybunału  dnia 1. G rudnia ig  14 r» w sprawie Ur. 
A nny Kaiczewskiey naprzeciw Ur. Stefanow i G ra . 
bofvskiemu  zapadłego. Do odbycia tey licytacyi 
wyznaczony iest term in na dzień t g .  Czerwca r. b. 
o godzinte n .tey  2rana prZed  W . H ebdm anem , 
Assessorem, na T rybunale w Poznaniu.

P o z n a ń  dnia 9 , Ceerwca i 8 i 5 r-
fL a u l f  u

$87 —
gorzalnią dnia Do zadzieriawienia.

r e a l n y c h  , .
1) D o bra  P adn iew sk ie ,  składaiące się z wsi 

Padniew a  z folwarkiem H u ta  Padniewska  
i Janow o  , z wsi P aly lzia  dolnego, w Powie­
cie Pow idzk im  D epartam encie  Poznańskim 
p o ło ż o n e ;

2 ) Wieś W iniec  z. folwarkiem Chw atów  o ,  
w Powiecie Inowrocławskim  Departamencie 
Bydgoskim  położone,

tnaią bydź zadzierzawione od Ś w i ę t e g o  ł a n *  
roku  bieżącego oddzielnie lub vr całkow itości, na 
term inie dnia 26. Czerwca 18 15 toku  zrana o go­
dzinie io tey  w kancellaryi Ur. G iersza, N otaryu­
sza, w Poznaniu  na ulicy W i l h e l m o w s k  i e y  
pod N rem  178 po łoźoney , gdzie o kondycyacii 
tey dzierżawy zainform ować się można.

P o z n a ń  dnia 7. Czerwca 1815.
S te fan  D ziem b o w ski, 

iako Sukcessor beneficyalny.

O B W I E S C Z E N I E .
Ustawą Królewską z dnia 24. Listopada l8ó£  

ro k u , obięty iest przepis
iak szkodliw ym  skutkom  niepewności prawa 

Polskiego zapobiedz względem d o b r i g run­
tó w  w P r u s s a c b  południow ych, now o- 
wschodnich 1 now ym  S z l ą s k u  dotychczas 
ju re  potioritatis posiadanych.

Przeoiw tey ustawie w yrok Sądu Appellacyineg® 
w sprawie Katarzyny z P rzy itm skich , Fdtcyantt 
W alknow skiego , Sędziego Appellacyinego. żony, 
przeciw nam  dnia 25. Maia j 8 i z  ro k u , w prze­
dmiocie dziedzictwa d ó b r N aram ow ic  iest fero­
w any , tym  albowiem przyznane i  ustanow ione 
powyższą ustawą, a w księdze hypoteczney w prze­
pisanym na to porządku zabezpieczone praw® 
dziedzictwa dób r N a ra m o w ic , Józefy  rozwie- 
dzi mey Lutom skiey  naruszone, w ciągu zaś całeg® 
processu, istotne sądowe,:® postępowania form al­
ności pod  nieważnością zalecone, zgwałcone za­
stały.

Przeciw w yrokow i gdzie zbywa na istocie po­
trzebnego , a zgodnego z prawem w yrozum ienia, 
można uderzyć, iako nieważnemu według ustaw 
prawa. Nieroogliśmy poszukiwać prawa naszego 
j rzez zaniesienie skargi do Sądu Kassacyinego, 
gdyż ten  po wręczeniu w yroku nieprawnego m e- 
exystow ai

Dziś sprawiedliwość inną przybrać ma na się 
postać, od Cey ociekniemy zatarcia ran, iakis
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Z  Z r i 5 t e ' ,f,S > 'ineS'‘ t’y",“ ‘g0 XiS‘ X I f t 1 ™ # '  «  =5- « *  «*.
P o w o d o w ie  k o n v m i . c  nateraz 7 n t  „ u . „ .  „ o  i j f  ~ . . i ?  i ż . Ż Ż ' Cyl’ Sćfd Kassacyi-Pow odowie  korzystając nateraz z tak niepra­

w n eg o  w y r o k u ,  umiłowali dobra  N a ra m o w ice  
o d p rz ed ać ;  żądanie to luź w yrok iem  tu. załączo­
n y m  oddalone zostało.

P ó źn iey  o exmissyą rozpoczęli p rocess ,  i w na­
dziei w ygraney  szukaią dzierżawców i kupców  
d ó b r  N a ra m o w ic .^  Dla ocnronien ia  dzierżawców 
l k up có w  od  szkód i k o s i to w  n a d a rem n y ch ,  tę 
im  czyniem y przes trogę ,  źe w y ro k  Sądu Appełia- 
cy ineg o  z d a ty  wzwyz w y m ie m o n e y , iest tak da­
lece n iew a ż n y m ,  iź w żadnym  czasie n iem oźe 
o oy ść  m o cy  p ra w a ,  albowiem iest w yrzeczony  
p rzec iw  iasney ustawie p raw a  24. Listopada 1801 
r o k u ;  skarga o n ieważność zaraz po n ow ey  orga- 
n izacyi Sądow nic tw a ,  w Sądzie p rzy zw o ity m  zło­
żoną zostanie,

w  P o z n a n i u  dn ia  9 ,  Czerwca i g i j  r.
J o ze ja  z M iabkowakich L u to m s k a ,  

iako Dziedziczka N aram ow ic .
Z o f ia  z K:er.'■kich W ilhońska  

P an i  dożyw otn ia  tychże d ó b r .

W y c ią g  2 w yroku.
T ry b u n a ł  C y w i ln y  D ep ar tam en tu  P o zn ań sk ieg o  

I. W ydzia łu  po w ysłuchaniu w n iosko w  P o d p ro k u ­
ra to ra  przy sw ym  Sądzie u s ta n o w io n eg o ,  zwaźaiąc 
w y ro k  Sądu Appellaeyinego X ięstwa W arszawskie­
go  w W ydziale drugim dnia 25. Maia ro k u  1812. 
m iędzy  teraznieyszemi s tronam i zapadły , k tó ry m  
iest po s tan ow io no ,  iź na  pierwsze święto ź w tę t  g o  
J a n a  C hrzc ic ie la , po w ręczen iu  tegoż w y ro k u ,  
przypadającą sum m ę sto szesnaście tysięcy pięć-
r ł y j p ę i a f  i f>Ae-n  7 J 4  r » o !  r O  n r A i o i *  ^

n y  teraz w X ięstwie Warszawskim m eexystu ie  „ 
wiedzieć n iem ożna  czyli skarga I V d k im k h y  
w  Kassacyi przy.ę tą  b ędz ie ,  a p o d łu g  a r ty k u łu  41 
organrzacyi >ądu Kassacyinego X ię;tw a W arszaw­
sk ie g o ,  *pod d n itn i  3. Kwietnia ro k u  r 8 i o  w yda-  
ney 1 w Dzienniku praw n u m e ro  17. na karcie i y t  
um iesczoney ,  Oświadczenie przyjęcia skargi do m- 
s trukcy i w strzym uje  ex ekucyą ,  p rzedm iotem  tey 
sprawy iest przysądzenie własności d o b r ;  przedaż 
zatem tychże przez p ow odkę  żądana, w razie przy-
!fh lae Lar8L d 0  KassaT ‘ przyn ieśćby  m ag ia  szko­
dliwe sk u tk i ;  w rakiem przeto położeniu rzeczy 
T r y b u n a ł  w m oc dekre tu  K rolewskm go dnia i ś  
Stycznia ro k u  i 8 i 3.,  s tan o w i ,  iz przedaż d o b r  
N a ra m o w ic  koncern wypłacenia sum m y a  1 i ó c k i  
przez po w o dk ę  żądaną, n a te r a z  dozwoloną bydź 
n ie m o ź e , atoli wszystkim ró w n ież  s tronom  b y nay ,  
m m ey  przesądu czyn ić  n iebędz ie ,  iź w przeciągu 
trzechle tn im  w stosunku  w y ro k u  .Sądu Appillacyi- 
nego dma 25. Mara 1314 ro k u  zapadłego, pod ług  
zapłaty w spom nioney  su m m y sto szesnaście tysię, y 
p ię t  ziesi^c teden  Z łotych połskich , inenastąpiła.

Jo ze fa  z M ia sko w sk ia k
- L u t o m s k a .

U W  IA D O M f  E N IE.
S ą d  Policy: P opraw czty  O bw odu L ube lsk iego  

uwiadomią p o z o s td ą  familią S iu ru d a w ti Jankie - 
W? C2,®’ ' odfcrl |z D epar tam en tu  P o zoa i tsk ieg o ,  lar 
o o ł°  60 w alą c e g o ,  wzrostu n i s k ie g o ,  oczo w  

r - - j r ~ - -w -7 J -;;•■■■* t e y s .^ y  nieoiesicich, twarzy c h u d er law ey ,  włosow s i* vch
dziesiąt jeden  Złł. poi.  x8 g roszy ,  pozw anym  za -  dw orsko  za s t rzdca  po ró ź .w ch  dworach s łu żące ’ 
p ła c ie ;  pozwani zas na  rzecz p o w od ów  po o d e -  g o ,  iż tenże S ta n is ła w  Jankiew icz  w dniu on L m 

7V7..........  **-•   f ~ L~ Lnte^o J»ci^ a ^  nr..*....... ... . . /b ran iu  sum m y  z d o b r  N a ra m o w ic  z p rzy l tg ło -  
śc iam i, ustąpić w in n i ,  a  to  pod u traceniem  prawa 
w y k u p n a ;  leżeli w przeciągu trzech la t ,  zawsze 
ie d n ak  w  te rm in ie  Ś w ię tego  J a n a ,  uskutecznio­
n y m  n iezo s tan ie ,  w y ro k  ten  w dn iu  27. Lipca 
r o k u  1813* okazuie  się bydź  w rę c z o n y ,  d o p e ł­
n ien ie  zatem w zaiem nych  stron  o b o w iązk ó w , od  
tego czasu zaczynać by  się p o w in n o ,  lecz gdyr 
dek re tem  K rólew skim  dnia ty .  Stycznia r. 1313. 
późn iey  po tym że w y ro k u  w y d a n y m ,  wypłata  
kap i ta łów  wstrzymaną 1 preskrypeya żadna w ty m  
.względzie mieysca mieć n ie m o źe ,  tudzież W ilko ń -  
sha  zastrzega sob ie  o d  w y ro k u  S ąd u  A ppellacy i-

Lutego 18 »5- w lesie do wsi T a rn o w y  najkiacyni* 
w Pow iecie  Krasnostawskim D epartam encie  Lubel* 
sk i rn ,  przez n iew iadom ego człeka za b i ty ,  znale- 
z ionym  zos ta ł ,  przy k tó ry m  znalezione św iade­
c tw a ,  to rba  m ys l iw sk a ,  pieniądze w kwocie =; Z łł  
poi. 29|g r . ,  tabak ie rka  1 przegniły  u b ió r ,  w d e p 0 .‘ 
życie Sądu tu teyszego znayduie  sie-

W L u b l i n i e  dnia 12. ]yjila  r g ( ^
(pedp.) Francuzek JCaiyery 'ja szow sk i, 

“ odsędek K rym inalny .
I g n a c y  T b  u l  l i e - ,  

Pisarz Sądowy,



Dodatek do Gazety Poznańskley Nro. 46.

Do
moich Spóiobywateli i Ziomków, wszystkich urzędników eko­

nomicznych i leśnych w Wielkiem Xięstwie Poznańskiem.

^_Jw o In io n y  w prawnym sposobie od  moich dotychczasowych powinności 
urzędniczych i obywatelskich, mogę się dziś oddać mym uczuciom i prze­
mówić do Was. Pierwsze z ust moich wychodzące s łow o, niech będzie 
poświęcone przyrzeczeniu niezachwianey wierności dla M onarchy, do k tó ­
rego odtąd należemy! — Byliśmy wierni Monarsze r k tóry  nas właśnie od  
naszych ku niemu powinności uwolnił. —  Dochowam y także tę wierność 
dla T e g o ,  k tóry  iuż dawniey był naszym uprzeymym o y cem , i znowu nim 
bydź chce. —  Drugie m e słowo poświęcam wezwaniu do czynności za 
Króla i Oyczyznę! —  Słyszeliście iuż w Numerze 4,3. Poznańskiey gazety 
głos iednego z waszych Spółobywateli i Kollegów; —  Póydzcie za tym 
głosem ! Nie będę i ia ostatnim. I  móy syn staoąć ma w szeregu obroń­
ców wspólney oyczyzny, do k tó rey  od tąd  należemy; —  I  ia wedle m o­
żności złożę dar na ołtarzu oyczyzny. Póydzcie za moim i za wzorowym 
Kollegi Waszego przykładem! Zgromadźcie się oko ło  nas! Dostawmy 
z naszych dzieci i krewnych wspólnie liczbę ochotniczych obrońców  oy­
czyzny r a p a y te m  złóżmy dla niey wspólne nasze ofiary !

Tegoroczny czas S J a ń s k i ,  ktorego spodziewam się widzieć Was tu 
osobiście lub p r z e z  pełnom ocników , pokaże, czyli me z serca pochodzące 
wyrazy znalazły przystęp do serc waszych,, o czem bynaymniey niepową> 
rpiwam„

P o z n a ń i  dnia 9. Czerwca t B « S-

S i  u r t x e L\  «.
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